
g a z e t a  k r a k o w s k a

W  N i E n z i E L f  D n i a  2 .  L i s t o i a d  a  i g c ó .

Z  ITiednia d. 25 .  Października.
C . K .  medyczno - chirurgiczna Jó z e fó w *  

akademiia chąc okazać s w o y  szacunek ku 

i s ła w n y m  z nauki, talentów mężom, 

^ m i ę d z y  litóremi celuią naypierw si lekarze i

M
w u rg o w ie  I a a c u z c y ,  a z tych  od dawna

>uż członkiem tey  akademii nay  w y ż s z y  

lekarz  "W. armii i jeneralny dozorca

łdzeń zdrow ia  P e r c y ,  mianowała aaftępu- 

^ c h  honorowemi sw em i członka i ftosbwoie 
Przepisów żądała n a y w y ż s z e g o  w  tey  mie-

potwierdzenia iictrzymp.fr. Z  kraiow cow: 

f raŁiego K a ro la  H e r a c h ,  C .  K .  szambelana i

^a le ra  Niemieckiego o rd eru ;  H -b e r t a , C .K .

Wornego chirurga i sztabow ego le k a r z a ;

nadwornego chirurga A r c y  X c i a  K a -  
Jmd i sztabowego le k a r z a ; Joachima O. 

’ r®dcę i sztabow ego le k a r z a ;  Kón iga  C . K .
*«do- - ‘  '  SztaboweSc ..........—  ’  °  —
g i sztabowego le k a rz a ;  Fischera C . K .

łhi* ^ a r z a ;  Rndtorftera, p ierwszego
TQrB3 1 operatora p r z y  ogólnym  szpitalu

^  m •__ 1  . f f  1__^ ie d e f i sk im .  Z  zagranicznych : K a w a le ra

ebold^ t iy n e g o  radcę i profelTora w  W i r z -
bu,

' 3« ;  Ka.  k a w a le ra  Barth S ieb o ld  ,  radcę , pro-

**fl'ora i chirurga p r z y  szpitalu w  W ir z b u rg u ;  

Karola W e n c e l ,  nadwornego radcę w  Frank-

forcie ; -Józefa W e n z e l ,  profefTora w  Wogun- 

c y i ;  C o r t i s a r d ,  p ierwszego nadwornego leka­

rza Cesarza F ra n cu z ó w , profelTora i cz łonk*  
legii honorow ey ; C o f łe ,  nay w y ż s z e g o  poto­

w ego  lekarza , dozorcę szpitalow i t fficera le* 

gu h o n o ro w e y ;  Siąbatiera, pierwszego chirur­

ga domu in w a l id ó w .  urofelTora, i członka in* 

ftytutu narodowego i legii h o n o ro w e y ;  H,.ile» 

nadwornego lekarza i członka nftytutu naro­
dowego i legri honoro w e y ;  P i u J l a ,  p i r w s z e *  

go lekarza p iz y  s^pitolu Salpetre ,  profelTora i  

członka inftytntu narodowego i legii honcro- 

w e y ; Pellet m ,  chirurgu p rz y  szpitalu dzie­
ciątka Jezus  ,  profelTora i członka inftytutu na* 

rodowego i legii h o n o r o w e y ;  B o y e r a , pier­
w szego  nadwortlego chirurga C e s a -a a  Francu­

z ó w  , profelTora i dodatków ego chirnrga i p r z y  

szpitalu m iłosierdzia; L e ro u x  nadwornego le­

karza K r ó la  Hollenderskiego i profelTora; D u ­

bois , chirurga p rz y  szpitalu Perftctionemetft 
i profelTora ; L a r r e y  , sztabsclirurga Cesar* 

s k ie y  gw a rd y  i ,  dozorcę urządzeń tyczących  f ię  

z d io w ia  i ofhcera{legii h o n o ro w e y ;  Iv a n a ,  na­

dwornego Chirurga Cesarza F ran cu zo w i członka 

legii b o n o fo w ry ;  Thóureta, dyrektora m edycZney 

s z k o ł y  . w  P a r y ż u ,  członka w ie lk iey  ra d y
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w zględem  szpicaiow {j trybunatu, i oJEcera 

legii hoao row ey  ; LalTus, nadwornego chuur- 

ga Cesarza Francuzów , profefiora i bibliote • 

karza narodowego iuftytutu. L e  P r e u x ,  do 

radczego lekarza Cesarza F r a n c u z ó w , pier­

w sz e g o  lekarza D zieciątka Jezus  i członka 

legii h o n o ro w e y ;  Parmaniiera , jeneralnego d o ­

zorcę  urządzeń co do z d ro w ia ,  i członka le­

gii honorowey ; Tifsota , j ierwszego sztaba- 

chirurga przy ko^pufie M arszałka N e y ;  Cal- 

d a n i , profeflora anatomii i f izyo logii  w  Pa- 

d w i e ;  Edw arda F o rd ,  praktycznego lekarza w  
L on dynie .

y  Zemlina d. 1 3 .  Października.

L i f t y  z O r s o w y  donoszą nie ty lk o  o c d -  

niefionem z w y c ię z tw ie  Serwiiauowr na d. ^  i 

1 0  W rz e ś n ia  nad T u ik a m i ,  ale tek o porażeniu 

lew ego sk rzyd ła  Serw iian o w  przez w o y s k a  

Pasman Oglu na d. 1 2  W r z e ś n ia  p r z y  A r i -  

c z a  , Belgraica i w górach za  Klisura , dodaiąe, 

ie  oftatnle nieszczęście przypisać  iedynle ua- 

I e ź y  opieszałości d o w j d z e c w , g d y ż  ci mogli 
b y l i  sz yp k im  obrotem e ayśd ź  z ty łu  w o y -  

ik om  Pa mana Oglu p r z y  Smerdun i nie* 

f r z y ia c ie la  porazić, Bili lię w  prawdzie 

■potem Serwiianis zon yw iększą  z a p a lc zy w o -  

ś c i ą , ale iuż nie podobna im fię b y ło  u t r z y ­

mać. Stratę z obu ftron podaią jwielką ; do 

^uO S a r w in n o w  miało fię dodać w  niewolą i 

w s z y f t k ie  sp rzęty  obozowe utracili.

W  rozpraw ie  d. 10  W tześn ia  p rz y S o ra -  

k a y  odnieśli Serwiianie zupełne z w y c ię z tw o :  

z dobyli  9 dziilłj 2 m oźJzierze  , wiele procho 

wnic i żyw n o śc i .  Z  obu ftron walczono znay- 

w ię k sz ą  zapalczy w o ś c i a ; T u r c y  nacie uli czę- 
11 o z wściekłością na S e rw iy sk ie  ko.lomny , a* 

le z aw sz e  odpartemi zoftali. Stratę Turecką 

w  tym dniu podiią do 1 2 ,0 0 0  zabitych i ran ­

n y c h ,  a do kilku ty f ie c y  w  ft^ymanycb. Bi-

tw afrrwała od świtu z ra n a  a i  do śmierZcłm w  
wieczór.

D .  1 6  W rz e śn ia  w y d a ł  Naczelnik Czer­

n y  do w sz y ftk ic h  kommendantow rozkaz , a- 

b y  d. 20  obchodzone b y ło  nabożeńftwem ‘ po­

dziękowanie Bogu za od lielione z w y c ię z t w o  , 
tudzież naftąpiony ro zeym . Ja k o ż  po w szy  ft- 

kicL obozach obchodzono podw oyną te uro 

czyftośc w y ftrz a ła m i 2 dział. Belgradzcy T u r ­

c y  obchodzili także w yftrza łatn i z  dział za­
w a r t y  rozeym .

Z  Fittmy d. 1 4 .  Paidziernika.
Podług l iftów z Calamotte p rz y  flarey  

R a g u z y  pod d. 2 2  W r z e ś n ia ,  ltarai: Hę Fran ­

cuzi korzyftać iak na y le p ie y  z czasu przed 

odrzuceniem z a w a r tego traktatu pokoiu m ię ­

d z y  RolTyą i F r a n c y , ;  posunęli f .ę  do > d  

n o g iK a t la r o ,  i ściągnęu zn lczue pofiłk  , z  k tó ­

rych  poftawili p r z y  Aftrona uysciu  Kartaro 

15 ,0 0 0  ludzi i usypslt batteryą dia zabronie­

nia w n iyśc iu  tam okrętom. R o flya n ie ,  któ­

rych  to obeszło , żądali zniszczeni* tey bettt- 

ry i  i cofmenia fię Francuzów  do dawnego fta- 
nowiska. Francuzki j^uetał odpowiedział na 

t o ,  iż ta batrerya w  celu iedy nie brocienia fię 

Anglikom  ieft usypana. D .  1 9  W r z e ś n ia  

p r z y b y ł  R o f i / y s k i  i in iiowy okręt i żądał je ­

szcze  raz  zwrócenia rz e c zy  do dawnego fta • 

n u ,  a g d y  odm ow iouo , dał z wszyftkich d d : ł  

ognia i w p ó ł  godziny z n isz c zy ł  całą bitte- 

r y ą .  Fraaouzi cofnęli fię potem śpieszno na- 

zad i zagwozdzili  w s z y ftk ie  działa , k tórych 

z sobą zabrać nie mogli. Mon ten eg rym i i K i t '  

taryy c z y k o w ie  natychmiaft p rz y b ie g l i ,  me 

mniey w sz y ftk ie  ok ręty  z  portu Kattara w y ­

s z ły  , dla przeszkodzenia Francuzom cofania o- 

koło b rze gó w  Molonto i R a g u z y .  W  tak 

smutnem położeniu kazał Jenerał Marniont 29 

ftatkow p rzy  Raguzie zatopić , w  liczbie k t ó ­

rych  zn ayd ow ało  fię 5 s z a lu p , a 15  zbroy*
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nych Francuskich ftatkow dodało fię częścią 

w R o f l y y s k i e  rę c e ,  częścią uciekły na o tw a r­
te m o r z e , dla schronienia fię do W e n e c y i  , 

lecz ie R o f ly y s k ie  okręty  śc igały . D zieiięć  

ty f ię c y  M ontenegrynow ścigało Francuzów po 

eiemi T u r e c k ie y ,  k tó rz y  me daleko n o w e y  

R 3 g u z y  p r z y  Bengafs chcieli dawne obiąc fta- 

Bowisko. Strata Fran cuzów  w  tyni cofaniu 

w yn o fic  ma w  rannych i zabitych do 3000  iu- 

d z i , i zapewniają . źe nietylko całą R a g u z ę ,  

ale i Dalm acyą aż do powszechnego pokotu 

opuszczą.
Przed kilku dniami nadszedł tu z łoty  w ie l­

ki m edal,  kt óry  J .  C .  K .  M ość udzielił nayła-  

s k a w iey  tuteyszemn oberżyście  Janow i Ba- 

lafs , rodem z W ę g i e r ,  za schronienie w  prze- 

S z ł ey  woyni e sk ar b ow yc h r z e c z y  , k tó ry  mu 

tu teysey  Gubernator Kłobusicki publicznie od. 

dał.
Z  Tryeftu d. 16 .  Września.

W s z y l l k i e  okręty  woienne R o f i y y s k i e ,  

które fię w  porcie tu teyszym  z n a y d o w a ły  , to 

ieft I  okręt iin iiowy ,  2 brygi i t k o rw e ta ,  
tudzież o k ręty ,  kupieckie, w y p ł y n ę ł y  prze-, 

fezłey nocy .  Nie w iem y o ich przeznaczeniu, 
i zapew ne teraz krążą po morzu A d ry a ty c k ń n  

dla większego bezpieczeńlłwa okrętow  kupiec­

kich , które pod banderą R o f ly y s k ą  żegluią.

Z  Petersburga d. 7 .  Paldziemika.
G  zeta d w orska  d z if ieysz a  umieściła u- 

Nk a z  Imperatora Jm c w y d a n y  pod dniem 20 
W r z e ś n ia  względem w ybierania  rekrutów. 

W f l ę p  do wzm iankowanego ukazu iefi nefłę. 

p u ią c y - ;— W  manifeście w y d a n y m  dnia I2 g o  

W rz e ś n ia  donieśliśmy o teraznieySzytu Ranie 

ł *e cz y  i zamiarach naszych. Pow odow ani Za­

j d a m i  tamże w y łu s z c z o n e m i, p oczyta l iśm y 

* a rzecz p r z y z w o i t ą ,  w p o ś rc d  niebezpie- 

* * eńflw , które znawn ca łey  Europie zagra- 

1 aż e b y śm y  dją u t f iym a ij ia  pow szechne­

go i własnego bezpieczeńlłwa Itraiu n aszego , 

nietylko do zupełności w o y s k o  p rzyprow ad z i"  

l i , lecz  ie  nowo utworzonemi regimentami po­
w ię k sz y l i .  R o zk azu jem y w ięc  , ażeby w  c a ­

łym  Pańftwie wzięto ąch rekrutów z 500 dusz, 

i ażeby  ta k o w y  zaciąg w  przeciągu ach mie- 

f i ę c y , to ieft • od I g o  Liftopada r. b. aż do 

Ig o  S tycznia  roku p rzysz łego  u k ończono , 
& c .  „

Z  Londynu d . 1 2 .  Padzierniha.
Podług zrobionego w  m orskiey kancels- 

r y i  rachunku, liczba potrzebnego do s łu ż b y  

m orskiey na rok 1 8 ^ 7  Indu w ra z  z  29 ,000  

morskich żołnierzy  w ynofi 120 ,000  g łow , k tó ­

rych utrzymanie i żołd koszt wac będzie 1 0 ,9 2 0 ,  
000 f. szt.

A m e ryk a ń sk a  iedna gazeta d o n o f i , ź e  

Adm . Villaum ez zawinął b y ł  na krotki czae 

dla nabrania w o d y  i żyw n o śc i  do BoRonu

L ord  Lauderdale opuścił d. 9. r. m. P a ­

r y ż  , a zatem zerwane są negocyacye  o po- 

k o y .

N iedaw n o pow ró cił  do Anglii  P. D u f f ,  

w n u k  H rabiego F i f e ,  k tó ry  od rozpoczęcie 

w o y n y  b y ł  w  F r s n c y i  zatrzym any .

A ngielsk ie  okręty  u w a ż a ły  niedawno 
Francuzkie p orty  z a c z ą w s z y  od Ushand aż do 

przylądka O rtegal,  ponieważ rząd A ngie lsk  

odebrał wiadomos'ć> że nieprzyiaciel w ie lk ie  

tam uzbroienia c z y n i .  L e c z  w s z y f t k o  zafta-  

ł y  tam w  takim ( lan ie , w  iakiiu fię od daw na 
znaydow ało.

P r z y b y ł y  z A lgieru  przed D o w e r  okręt 

"Whim doCofi , iż ok ręty  C eiarża  M arokań­

skiego zatrzym ały  Duński A u ro ra  i inny tegoż 

narodu okręt.

P rz e z  odezw ę w  dw orsk iey  gazecie o- 

znaym ioną , zniefiona iefl kwarantanna na okrę­

ty  p rz y b y w a ją c e  z portoW Hiszpańskich. 

JV w facaiąca  z  ząchedpich I o d y y  kopiec-
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t a  flota w  krotce 1 zapewne do naszych  por- 

to w  zaw inie . O kręt  jane pow raca iąey  z  Su- 

r y n a m y ,  k tó ry  d. 1 9  W rz e śn ia  do L i w e r  

poolu p r z y b y ł , w id z ia ł  ią przed 3  tygodnia­

mi pod 3 7  flopnietn szerok ośc i,  a 50 długości. 

A d m ira ł  Cochrane opuścił tę flotę z  3  liniio- 

Wemi okrętami powracając do zachoduicb lu- 

d y y  , a 2  liniiowe ok ręty  prowadzą ią do A n ­

glii .  Z  Bałtyckiego morza p r z y b y ła  kupiecka 

flota na T a m izę .
Francuzka eskadra widziana b y ła  na dro­

dze do Cheaspear o 70  mil morskich od Sand y 

H oo k  na d. 1  W r z e ś n ia .
Z  Paryża d. 12. Października.

D .  1 0  t. m. umarł w  Strasburgu sz ac o ­

w a n y  powszechnie z  pism swoich i p ra cy  o 

dobro publiczne Profeflor O berliu , członek 

narodowego inftytutu , bibliotekarz , profeffor 

i  d yrektor  proteftanckiego gimnazyutn.

Z  G e n e w y  piszą pod d. 1 9  W rz e ś n ia .  
— N o w y  gościniec zrobiony zoftał przez sk a ­

ł y  Meillerie . P rzyiacie le  p iękney natury, ró- 

m ansycznego po łożen ia , dzieł kunsztu mogą 

teraz bez p rzeszkody p rzeb yw ać  uśmiechające 
i ię  (brzegi Lemanu. W y k o n a n e  prace czynią  

honor talentom, które niemi k ie row ały .  Bardzo 

w ie le  c iekaw ych  zwiedziło  tego lata Mont- 

b lan e , równie  iak chorych łazienki w  A m - 

phions. W y k w i n t n y  budynek nie daleko 

ir o d la n e y  groty  ieft mieyscem zgrom adzenia , 

gdzie  czasami potnnażaią ich z a b a w y  tańce.

Dokończenie odpowiedni zgromadzenia ży­
dowskiego w Paryżu na podane mu za­
pytania ze flrony Cesarza Francuzów. 
Dwun Jle zapytanie: C z y l i  j prawo

M o y ź e s z a  dozwala lub zabrania Ż y d o m  p o ż y ­

czać n i l ichwę o b c y m ?

Odpowiedź: Poka?a ło  fię  w  odpowie­

d z i  na poprzedzające zapytanie* iż  zakaz  l i-

c L w y  (  usurae )  ow aż an e y  iafeo m ały  procent, 

sie.tak b y ł  piei w ia ftk o w ym  prawidłem handlo­

w y m ,  tako rsc z e y  miłości bliźniego i dobro­

czynności , i pod tym  względem  potępia ią tak 

M o y ż e s z , iak i T a lm u d ; a  zakaz pod tent 

także względem  Itosuie fię rów nie  do w sp ó ł-  

o b y w a te lo w  n . jz y c h  odmiennej od nas religii 

będących, iako też i do row now iercow  uaszych. 

Przepis  ten p r a w a , d o z w a la ią c y  brać procent 

od o b c y c h , ftosuie fię  ty iko dc narodow , 2  

któreini z w ią z k i  handlowe z a ch o d zą , inaczey  

b y ł a b y  w idoczna  sprzeczność m iędzy  tem 

przytoczen iem ,  a przytoczeniami dwudzieftU 

innych m ieysc  z  x ią g  ś w ię t y c h :  ”  K o ch ayc ie  

obcęgi , bo go B óg  i Pan nasz kocha. D a y -  

cte mu p ożyw ienie  i odzież. Jedno ty lk o  bę­

dzie pruwo dla w a s 5 abcych w  kraiu w a s z y m  

mieszkaiącycb. Niech sprawiedliwość z a r ó w ­

no m iędy wam i będzie szafow ana dta obcych 

i w s p ó ło b y w a te lo w  w a szy ch .  Niech będzie 
ten p r z e k lę t y , k tó ry  nayinn ieyszą  k r z y w d ę  

obcemu w y r z ą d z i .  Obchodźcie lię z  obcemi * 

iak z w a sz e m i.  „  A  w>ęc nie b y ło  w yjątk i*  
względem  obcego mieszkającego ua ziem* Jzra -  

e lsk iey . Pism o św ięte  umieszcza obcego pod 

opieką B o g a ;  ieft on św ię ty m  g o śc ie m , i da­

wanie  mu p r z y tu łk u ,  iakby  w d o w ie  i fierociff, 
ie t  obowiązkiem od samego Boga  w łożonym * 

O c z y  wi lla p-zeto , iż s ł o w a :  extraneo jcene* 
rabis &  fratri tuo non fcenerabis,  ftosuią fię 
ty lk o  do obcych n a r o d o w , z  któremi p row a­

dzi fię hand«*l, a nawet i w  tym  p rzyp ad li®  

nie ma fię podług pisma dczwalaiaccgo braC 

procent od o b c y c h , rozumieć z y s k  zb ycecz n /  

i u c iąż l iw y  dla te go , k tó ry  go opłaca. iV o® 

licuifse Israelitis , m ówią doktorowie prawa* 

usurat tmmoderatar exigere ab esBramts > 
etiam dnńtibus , res ejl p a r se nota. (  Rz?ct 
z fiebie w id o c z n i , iż nie wolno b y ło  Izraeli '  

tom brae od o b c y c h , nawet bogatych * n ie® '

X
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miarkowanego procentu). C z y l iż  M o yże sz ,  któ- wcale  rzecz z bogatym , u ż y w a ją c y m  kaplfa- 

r y  b y ł  praw odaw cą ż yd ow sk im , b y ł  oraz pra- ł o w  na prowadzeuie wielkiego handlu; w  tym 

w o d a w c ą  całego świata ? C z y l i ż  praw a nadane razie dozw ala  M o y ż e s z ,  ażeby  p o ż y c z a jąc y  

p rz ez  niego ludowi, a które mu Bóg podał,  m ia ły  komu pieniędzy należał do z y s k u  ,  tego , k tó -  

f ję  flać prawam i całego ś w ia t a ?  ”  Nie będzie- r y  ich od niego p o ż y c z y ł ;  a że Izraeliai au­

cie brali procentu od braci w a s z y c h . , ,  Jak ą ż  mem ty lk o  rolnictwem zajęci* praw ie  iak  ża- 

m iał p e w n o ść ,  iż w  flosuukach , iakje natural- duego handlu m ię d zy  sobą nie m ie li ,  ale p ra ­

nie  m ia ły  zachodzie m iędzy narodem Z )  dow - wadzili  go iedynie zobcem i,  to i e f ł , zsąfiedz* 

ąkitn a obcetni narodami, obce zrzeką fię z w y -  kiemi narodami , w o lno  im przeto b y ło  dzie* 

c z a io w  powszechnie w  handlu p r z y ję t y c h , i lic fię z  niemi zarobkiem. Niezaw odną ieft 

ż e  pożyczać  będą żyd om  bez żadnego procen- rzeczą , podług T a lm u d a , iż  Ż y d z i  nawet 

t u ?  M ogłże w ięc  zezw o lić  na poświęcenie 1 m iędzy  sobą mogą brać procent, g d y  te n z h a n -  

subożenie Z y d o w  dla zbogacenie obcych naro- dlu w y p ł y w a ; bo iako p o ż y c z a ją c y  drugiemu 

d o w ?  K toż  rozamnie sądzący  poczyta  z a  z łe  p ieniędzy naraża s w o y  kapitał na niebezpie- 

M o y ż e s z o w i ,  iż w  przykazania  zawierającym  cz eń f łw o *  któremu ten podpaść m o ż e ,  tak też 

Cią w  xiędze Deuteronomii uczynił re f l r y k c y ą ?  i  d0 z y s k a  iego należeć powinien. K a ż d y  tt> 

k tó r y ż  prawodawca nte poczyta  ie y  za  natural- w ię c  w i d z i ,  iż nierozsądne i przeciwne tow a- 

ne prawidło wzaiem ności?  Jakże  praw od aw - r z y s k i e y  moralności opiniie, które iakiś Rabin 

f tw o  M o jż e s z o w e  pod tym  w z g lę d e m ,  ieft m ógł mieć i ogłofić ,  nie pow inuy ściągać w y -  

t ie ro w n ie  śh ch e tn ieysz e ,  sprawiedliwsze i bar- roku uwłaczającego pow szeebney  nauce ż y -  

d z ie y  tchnące ludzkością nad p raw odaw ftw a t fo w s k ie y ;  rów nie  iak podobneż opiniie a ie-  

Greckie  i R z y m s k ie ?  B y ł y ż  k ied y  m ię d zy  k tórych  Teolo gow K ato lick ich  niepOwinny b y d ś  

Izraelitami ow e scen y  gorszące i buntownicze, p rz y p isy w a n e  nauce awangeliczney. T o ż  SS- 
do których  oftre podępowauie w ierzyc ie low  z mo można powiedzieć o czynionym  w y r z u c ie  

dłużnikami powod d a w a ło ,  ow e częfle zno- H e b r a y c z y k o m , iakoby mieli naturalną skłon- 

szenia  długów dla zapobieżenia, ażeby zubo- ność do niegodziwego handlu lichwiarskiego* 

i o n e  pospolftwo zd zierdw am i pożycza jących  Nie można tw ierd zić ,  iakoby  nie b y ło  m ię d zy  

ni-uniosło fię ro z p a cz ą?  P ra w o d aw f łw o  M o y -  Ż y d a m i  takich, k tó rz y  maia skłonność do za- 

żesz o w e  i iłómaczenie iego rozróżnili z ludzko- kazanego prawem  I ic h w ja r ftw a ,  ale i c h n ie -  

ścią , godną n a y w ię k sz e y  p o c h w a ły ,  rozmai- r ó Wnie iefl m n ie y ,  niż powszechne niefie 

te użycie p o ż y c z o n y c h  p ien iędzy .  Jeżeli po- mniemanie. Z e  z a ś jz n a y d u ie  fię  m ię d z y  nie-  

4 yczan o dla wsparcia fa m il i i , nie wolno b y ło  mi mała liczba w y k ra c z a ią c y c h  w  te y  mierze 

h w ć  procentu; jeżeli dla prowadzenia handlu przeciw  prawom delikatności, ieflże słuszno- 

*>arażaiącego p o ż y c z o n y  kapitał na niebezpie ścią obwiniać -ypszyftkieb o ten w y f l ę p e k ?  

c z e ń d w o ,  wolno b j ’ ło brać procent, nawet C z y l i ż b y  b y ł y  także słusznością o b w in ia ć  

Ż y d o w i  od Z y d a .  ”  P r ż y c z a y c ie  u b o g im ,,  w sz y f lk ic h  Ckrześcian c liehwiarftwo dla tego, 

tnowi M o y ż e s z .  w  tern mieyscu hołd w d z ię  £ e fię m iędzy  niemi lichwiarze znayduią ? 

*zuośei ieft iedj nytn procentem , i zapłata za
"Czynioną p rz y s łu g ę  zawiera fię w ukouten to -  &  Konjlantynopnlo <1. f f  rześnfa.
"  1 pochodzącym  z  i e y  kuczynienia. luna P r r z y b y ł o  tu b ard zo .w ie le  n a d z w y c z a j*
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mych gońcow. Z a le d w o  d w a y  go ńcy  w y s ł a -  kwatera ieft w  Mon te 1 eon e. 

n i  z  P a ry ż a  do lleis-Effetidego i Jenerała Seba- Minifier w o ie n n y  pańftwa Francuzkiego

•flinni, posła F rao c u zk ie go , p rz yw ie ź li  urzę- p r z y s ła ł  rozkaz Panu M ilonas adjutantowi gło­

d o w ą  wiadomość o podpisania traktatu pokoiu wnego sztabu przy  w o y s k u  w  N7eapolitańskim» 

aniędzy Fran cyą  i R o ł ly ą  , p r z y b y ł  zaraz  z ażeby  jjątyebtniaft poiecbał do D a lra a c y j , gdzie 

Petersburga PaD [Rudofinkin , radca w  w y -  umiejętność ię z y k o w  Lew aD ckich , które po­

dziale iotereflow zagranicznych , k tóry  p o w y ż -  fiada , tncże oydż  przydatna. —  Porucznik N e -  

sz e y  wiadomości z a p r z e c z y ł , i doniosł posło- r i , d ow o d zący  na w ysep ce  Trenitte ,  z d a ł  

■wi R o f ly y s k i e m u , że Imperator Jruc A lex a n -  m ianowany cd Cesarza Fran cuzów  członkiem 

der niepotwierdził wzmiankowanego traktatu, legii h o n o r o w e y .—  Biega w i e ś ć , iż S y d n e y  -  

—  In ny  um yśln y  w y p r a w io n y  z Fran cyi i go- Smith w ró cił  fię do M efFyny z hersztami p o­

mieć A ngielsk i p rz y b y l i  d. 8 b. tn. do tutey- wfiania , których na w y s p ie  Capri u t rz y m y -  

s z e y  iło licy . w ał.  Of>atme wiadomości donoszą > iż tais
L u b o  Paddi Basza odebrał znaczne pofił-  wielki g łed panuie. 

ł i , nie m ógł fię  iednak utrzym ać w  S y l i f t r y i ,  — — — —

i  d o z n a w s z y  wiele  k lę s k ,  z  powodu których  ®  wojennych zdarzeniach między ar-
działa sw oie  p o w ię k sz e y  części utracił ,  cofnął w , '*3 Francuzką i Pruską w niedoflatka tcrzę- 

i i ę  aż db Kudjnk-Dscbekm edeka. dowych rapportow tak ziedney ink z drugiey
B u n to w n ic y ,  k tó rzy  nazwisko Sułtana f l rany  > donofteiuy tylko co pisma publiczna 

Selima z modlitw publicznych w  A d ry a n o p d u  urniesiC^ id^ lubo poczty z Hamburga, &c. 
•w y rz u c i l i ,  a natomiafi imie naftępcy iego Mu- me nadeszły.
J ta fy  um ieścili ,  posłali pikiety sw oie  o z  mile b 't w is d. 9  i 1 0  Października zacbo-

o d  tu te ysze y  f t o i ic y ,  skąd przeflraszeni mie- di5lły P m s^le podiazdy prawego sk rz y d ła  Pru- 
s z k a ń c y  zaczyuaią fię  w yn o fic .  Sądzi iednak s^ ieS°>  a mianowicie hnsary leibregimenra i

D y  w a z ,  iż te rozruchy w  dobrym  Sposobie o piechota W e  u e h  i X c i a  Ferdynanda
* j  • c . . , 2z pod MflJrichdsdrj Glt;icb6rwicst?Q. Schwciii*sśm ie rz y ,  g d y  zmefie now e urządzeń łe w z g lę -  ,  _ . ’  ^ '^ c n e r w i e s e n , ocoweiu

4era ż o łn ierzy .  W s z e la k o  Sułtan miał oświad- 1 K o n igshofe°- ~  Forcbbeim og łoszony  
c z y c ,  iż w o li  fię na niejaki czas oddalić t e  by *  w  ftan»e ob lężen ia ; codziennie praco w ało  

. f l o l k y ,  aniżeli uledz rokoszanom. ł *m 600 ,udzi D«d kopaniem r o w o w  i osadza­

sz Neopolu d  1 7 .  Września. BIem Pal,sadow- J ener«* Frere  b y ł  roianowa-

G ło w n a  kwatera Marszałka M a fie n y  w y -  ^  kommendantetn te y  f w .e r d z y ,  a Jenerł ia -  

j u s z y ł a  d. 4  z Cosenza. Jenerał Gardanne iefl dzyDierow R o y  omoconioney na prgdce i woy- 
■w L a g o ,  Jenerał Regnier przeniósł fię z  Sci- M ąd« n e y  Noremberskiey tw ie rd zy  R o -

g lh n o  do N ic a ft ro ,  a Jenerał Mermet Roi w  'z  Berlina d. 1 6 .  Października.
A g r i .  Uwiiaią fie nieufiannie kolumny dla jedna z g , z e t  tuteyszycb zaw iera  w , * -

•przywracania dobrego porządku w  prowm cyr. K e  naflępni?cy M  Patł8 c ia u se w ltz  , p i .auy  *  

p r z y s z ł o  »0 onegday w iele  m ułów niosących Tenftafr p»pe,  W e im arz e  d. „  Października o 
ł>ron odebraną przez Jenerała  Gardanne kupie godzinie p e y  popołudniu względem b itw y  d . 

ł o t r o w ,  którą p f2y  Montecucozzo poraził. —  l o g o : — " D o n o sz ę  W  Panu nader smnrną w ia -  

Pewiaduienjy fię w tey ębyńli, że główną domośe, Paia wczorajszego była żwawą b'r
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t fw a , w k t ó r e y  X ż ę  L u d w ik  w a lc z y ł  na c z e ­

le  szczupłego korpusu przednią draż  składaią- 

C ' j c , i  poległ iako boharyr. Ca łe  w o y s k o o -  

p łature  śmierć iego. P isz ę  W P S n u  tyle , ile 

f ię  o ty m  okropnym  w y p a d k u  dowiedziałem. 

W sp o m n io u y  X ż ę  d a ł  z "korpusem w y n o s z ą ­

c y m  do 7 ,00 0  lud z i ,  pov.żęh?zey części Sa- 

Sow , nad rzeką Saale w  okolicach R u d e ld a d t , 

a X ż ę  Hohenlohe z n a y d o w a ł  fię po le w ^ y  ie­

g o  d ro n ie , g łó w n y  zaś korpus b y ł  pod E-fur-  

X ź ę  Hohenlohe pociągnął na przód koń- 

eetn w s p a r c a  Jenerała T a u e n z ie n a , którego 

bardzo nęfcauo , i 2  te y  p r z y c z y n y  zalecił 

X ię c iu  L u d w i k o w i , a b y  fię ile możności na 

ftanowisku pod Rudeldadt u t rz y m y w a ł .  Udał 

f ię  w ięc  X z ę  d, 1 0  b. m. do Saalfeld , gdzie 

kąrpus n ie p rz y ja c ie lsk i ,  z ło ż o n y  blisko 2 3 0 ,  

OO.' g ło w  u d erzy ł  ua niego, i po pięeiogodziu- 

n e y  bitwie odpsr go za Saalę. Korpus tego 

X c i a  zoflał rozproszony , a on sam na dolinie 

p r z y  Saale dwoma kulami ugodzony poległ. 

W  tey  chwili odebrałem zalecenie , abym  na­

pisał  do Półknwnika Kle in  , żeby podarał fię 
o  w y d a n a  z w ło k  iego. Z o łu e r z e  potykali fię 

poczęści iak l w y ,  i cała ta b itw a ,  acz nie­

s z c z ę ś l iw a ,  nieczyoi w ftyd u  w o y sk u  oasze 

m u ,  lecz ow szem  przynosi mu z a sz c z y t .  U- 

bo lew am y w ię c  szrzególn iey  nad ftratą X c ia ,  

lak  aa lecc , iż  u m ysł  nasz ledwo ten zal ?nie.śc 

zdoła. Zetutta pała w  sercu każdego , i me 

będzie  długo w d rz y m z n a  , g d y ż  w s z y s c y  są 

"pełni odwagi , i w o y sk o  gotowe do pomszcze- 

® i a  fię. Pan N o d i z , adjutant X c i a , chciał go 

®ca!ic p a ła sz e m ; a l e , iak m ó w ią , dodał trz y  

k k k ie  ra n y  , i znaydute fię  w  W e y m a r z e ,  

S p rzęty  X c i a  do nas tymczasem sprow adzo- 

!*ł°* —  Oto ied w s r y d k o  . -co W P a n u  o ty tn  

^ u szczęsn ym  w yp ad k u  donieść mogę. C a łe  

^  ^ysko dzieli żal fam il i i ; 3  la przebóg czuię, 

e<> *nąik 3 ,  oyciec i rodzeńftwo zabitego X c ia

1  . X
cierp ią .—  Bądź W P a n  Z d r ó w ! s ą d z ę ,  iź w  

krotce przeszlę ma pom yśln ieysze  wiadomo­
ści,  &c. „

Ciało  X c ia  Lu d w ik a  nakazał X ż ę  M a r­

szałek Bernadotte nam aścić , w  pobliskim k o ­

ściele w y d a w l c , i o Jp r a v  ć żałobne nabożeń- 

R w c  , p r z y  czem w c y s k o  Francuzkie cddałty 

mu odatuie honory w *,ysk ow e . P o s h ł  poten*. 

X ż ą  M arszałek  do g łó w u e y  k w ate ry  P.ru- 

skiey  z  ośw iadczeniem ,  że w y d a  ciało pole­

g łego X c ia .

—  Dnia  1 8 .  Października. —
C  a z e ty  tu te jsz e  umieściły naftępaiące do- 

niefienie :

”  Podług nadeszłych początkowych wia* 

domośct, w c y s k o  Królew skie  przegrało bi­
twę d. 14.50 pod Auerftadt (m ię d z y  Jena i 
Nłumburgiem ). Dokładne szczegó ły  n'e są le­

szcze  w ia d o m e ; w ie m y  atoli,  źe K ró l  Jmc i 

X ż ę ca  bracia K ró le w sc y  ź y ią  i nie są  ranni. , ,  

Z  L 'p s ka d. 16. Października.
Od o itw y  z a sz łe y  niedaleko w fi  T egau  

m iędzy  G e ra  i S cn ia iz ,  nie mamy dotąd ża- 

duey wiadom ości -o dalszych obrotach w o ien-  

uych ob ydw cch  ftron, i b y l iśm y  tu w  niemu- 

ł e y  o b aw ie ,  ażeby nas Francuzi nie odwiedzi­

li. Boiaźli ta bardziey fię p o w ię k sz y ła *  g d y  

p rzesz łey  nocy około gochtii.y 3 c ie y  p rz y b y *  

i o  2ofia  kilku buzarowr Fraupuzkich do roga­

tek ; wr puszczono officera z trzema proltemi 

żołnierzam i, k tó rz y  chcieli , aby  ich zaprow a­

dzono na ratusz , .i ażeby fię z Rurmiftrzem 

rozm ów ili .  Z ap ew n ił  w spom nlony officer , iż 

-nazaitłtrz pp połuJniu nadejdzie  tu l.iczuy kor­

pus X c ia  M u r a t a , dla którego k w a t e ry  p r z y ­

sposobić należy. Domagali fię także $00 lui- 

d o n w ,  i d o f ta l i ie ;  pojechali ootem do roga­

tek zw an ych  P e te n th o r , zabrali tam pewną 

liczbę koui-, ze ftaien prow adzących  handel 

k ońm i, i udali fię sp o k o jn ie  w  drogę. P o p u -
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łndnid przybyły  Wowu pniedyńcze oddziały  znayd ow ac  fi- fe n *  ma Pr okolicach Naitmbnr* 
złożone z I20ftu lu d z i , które fię  spokoynie  po ea , Me-seburga i L ip s k a ,  i umecniony oa 
mieście przechodziły . R id a  tnieyska dała im prętce Erfurt  nnał d. 1 6  t. m. poadać fię  p rz e s  

ieśc i pic przed rogatk«mi Peter lłh or ,  i około kapitufacyą Francuzki =-y armii, 

go d zin y  Stey wieczorem wyiechali  przez ro- G iz t t a  Goniec nad Ditnayski pod d. 2 t  
gatki Raunftadt. Ł a t w o  sobie w y  R a w ie ,  iakie Faź iztern ika  umieścił nartępuiący a rtyk u ł  pod 
to wrażenie spraw iło  na um yśle  taK znayduią- napisem z  Braun iu d. 20 Października. 

cy<?h fię  t t r c u d z e z łc m c t w , iako też mieszkań- Dzienny rozkaz. Kopiia  l.ftu X c ia  N eu f-  

cow. Pozam ykano w szy  ftkie s k le p y ;  wtfrzy- cLatel,  miniftra woiennego Fran cuzk iego , d »  

mano zupełnie handel przez czas nieiaki. T y m  K ró la  Jmci B a w a .s k ie g o ,  którą sekretarz Frau-  

czasem zamiaft spodziewanego korpusu Mura- cozkiego poselllwa posła ł  d o w o d z c y  w  B : a >  

t a ,  n ad eszh  wiadom ość, iż korpus X c ia  W i r -  nau.

ttmberskiego Eugenmsza ma p r z y b y d ź  na po ” N a y ia ś n te y s r y  Parne! Z  siwdam na p ls c j  

moc miartu , i na w s z y r t k k h  tw arzach  widać boiu z konia dla doniefienia W .  K .  M c i ,  źe 

b y ło  radość z  tey  w ia d o m o śc i ,  która fię teni C esarz  odaiosł zupełne z w y c ię z tw o  m d  ar- 

b ard z iey  p o w i ę k s z y ł a ,  g d y  fię p rz e k o u a n o , miią P r u s k ą ,  dowodzoną przez simegn Króla, 
iż  w o y s k o  Francuzkie , które tę d y  przechodzi- X c i j  Hobenlohe i X c ia  Brunśw.ckiego. R o w -  

ł o ,  b y ł o  ty lk o  poiedyńcżemi jriałemi oddzia- no z świtem rozpoczęła  fię b itwa ',  a w  połu- 

ł a m i , oderwanemi od głownegu s w e ie g o  kor- dnie połamane iuź b y ł y  s z y k i  n ieprzyi&celo* 

pusu. Zn iknę ła  wi-zelka o b a w a ,  1 z a o w u  w i ;  w ucieczce iego zabrano wiele je ń c ó w ,  C 

sk le p y  pootwierano. S p o d z iew am y fię ęo na placu boiu zdobyto 50  armat. Cesai z ściga 

e W i la  w ażnych  w ia d o m o śc i , g d y ż  dnia one- n ieprzyiac ie la , k tó ry  do wieczora pouiefifl 

jd a y s z e g o  od g o d z in y 3 c ie y  z  raaa s łyszan o  ftfa zapew ne ieszcze niemałą ftratę. Ł ą c z ę  W ,  
szne ftrzelauie z  dział pochodzące z  okolic K .  Mci ifloy sza^naek. Na placu boiu w  G et 

Naumburga. d. 1 4  Paźdz. 18 0 6  o godzinie 2  po południu., ,

1 1  W z g lę d e m  zdarzeń d. 1 0  Października
D .  1 4  i 1 5  Października z a s z ły  m ię d z y  kazał Jeuerał L o rg e  w M ogunckiey gazecie 

Jena i Z w e tz e n  z  znaczną z  obn ftron ftratą a- ozuayniic  co naftępni-r 

p o rc z y  w e  b i t w y ,  w  których  X ż ę  Brunświcki,  ” D .  1 0  t. ni. b y ła  artuiia Pruska attako* 

w ie le  Pruskich i Saskich jenera łów  b y l i  ran- wana i do odwrotu przym uszona. X ż ę  L u *  

» i ,  i m ia ł j  zniewolić częśc Pruskiey armii do d w ik  Ferdynand (  sy n  X c i a  F e rd y n a n d a , bra- 

tofnienia fię ku Nordhausen. Korpus Jenerała ta W ielkiego F r y d e r y k a ) z a b i t y  zoftał. T r z y *  

leitn. Kaikreuth i  inne od d zia ły  w o y s k a  Prn- dzieści d w a  działa, w ie lka  liczba je ń c ó w , po* 

skiego p rz e p ra w iły  fię  p - z y  W ittenberg  za  E lt  f ,  między którtmi bardzo w i e e  znayduie fię  o ( ‘  

dla zasłonienia f io l icy  i ułatwienia połączenia f ic e ro w , są początkiem otworzenia kampanii* 

f ię  nadciągających od E o d e r ,  Szląska i okolic Cesarz  nasz popiera daley  sw oie  k o rz y ś c i ;  ni* 

Ktiftrina w o y s k  odw o d ow ych . K orpA sy  J t -  g a y  niespracowany znayduie fię dzień i noc , 

nera łow  Riichel i Bliicher p o łą c z y ły  flę w  na koniu. —  D ow odzca  26 w n y s h o w e y  d y ^ i *  

tym że  czafie z  g łó w n ą  artniią pod d o w o d ź -  z y i .  Podp. Lorge . , ,

iwem  samego K r ó la  Jm ci.  Franouzka arm iij
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W  N i E D z i L a f  D n i a  2 .  L i s t o p a d  a  18 0 6 .

Rozmawia iące Cienie 
Doktor Faujl i Diabeł kulawy. 

( Z  Neu w ie Jz k ie y  G a z e t y .  )

Demon i.mgnebat, m onach tu t.unc efie volebat. 
A jl ubi corwhluii- munsit ut ante fuit.

Futifl• — Jeżeli fi?  nie m v l ę ,  iefleś k u la w y  

D  abeł,  k t ó r y  na t a fn t ym  św ieci?  tuk zna­

komitą grałeś rolą ?
D iabeł kulaw . —  Do usług W  Pana?

Faujl. — C  t ii - f l- ito , żeś świat opuśc ił?

Diabeł. — C o ż  Ta.ci miałem ro b ie?  C d  d t w -
na s 'iknęii fię f i l ozofowie l g  wieku prze­

ciw  m nie : krzyczeli i k rzycze l i  przeciwko 

m nie ; znieśli piekło i d ia b fo w ;  chcieli fię 
nawet przeciw niebu porwać , a tak w s z ę ­

dzie byłem  w yśm ia n y  i prześladowany be* 

ratunku. T e raz  nie znaydzie nigdzie dia­

bła , w y l a w s z y  w  uściech rozguiewar.eg© 

lub d z i w i ą c e g o  fię człow ieka.  Jeżeli kto 

m ó w i :  niech cię di bli w e z m ą !  nie ieft to 

w ię c e y  przeklęfłwem , ale p rzysłow iem  z  

d a w n y c h  ,  iak m ó w ią , przesądów pozowa­

łem.
Faujl Nie s ł y s z y s z  zapew ne także yidęcey 

o  magiku D o ktorze  F a u ft?

D iabeł. —  D oktorze  Faufl, k tó ry  fię diabłtl z a ­

p i s a ł —  Reprezentują go ieszcze w  jarmar­

cznych sztukach dla z a b a w y  pospolftws. 
Są  to oflatki dneba dawnych czasów. F i ­

lozofowie w y p ę d z i l i  także Faufla  i dzielić 
z  nami los mufi.

Faujl. —  O s o b l iw s z y  w ię c  teraz świat b y d ź  

mufi. Jakież tam teraz iefl panuiące mnie­

manie ? bo k ażd y  czas, każdy w iek  ma pe­
w ne panuiące mniemania?

D ia b eł.—  Nic ty lko  filozofia — z a c z ą w s z y  od 

gumna aż do p i w n i c y . od pałacu aż do 

ch aty ,  od X c i a  aż do c h ło p a —  nic tylko 
filozonią

F a u jl.—  C oź to iefl ta filozofiia ?

Diabeł. —  Chcąc ią okryś l ić  m ógłbym  fo* 

l ia ły  napisać. Je l l  ta  w y p o le r o w a n y  

rozum , k tó ry  iak rozpalona pochodnia 

w s z j  fiko obiaśuia , tak iż w  nayciemniey- 

s z e y  nawet nocy w s z y f ik o  iefl ia s n e , iak 

w  n a y p ię k n ie jsz y  m dniu lata, Jefi to s'wia- 

t ł o ,  h t f fe  w sze lk ie  ciemności iak wscho­
dzące słońce rozprasza.

Faujl. —  Ludzie  sąż przez to śzczęśliwsusemi ?

D ia b eł.—  D z iw n e  pytanie! —  w s z y l tk o  co 

iefl widoczne i niewidoczne podciągDione iefl 

pod filozofiią, a nawet wsżyfikie namiętno­
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ści i e y  podleja ią . »

Fauft. —  C i e s z y  mnie w i ę c ,  bo i ladzie m a­

sz? teraz ż y ć  w  z go d z ie ,  icdąako m yśleć ,  

nie kłócić fię i nie sprzeczać iak d a w n ie y ?

D ia b e ł.— W ła ś n ie  przeciwnie. Przenikaią 

p raw d a  w s z y f t k o  sw o im  rozumem, ale du­

k a t y ,  w o y n y ,  i n a jw ię k s z e  zbrodnie i o 

tz i ikańflwa panuią ciągle. Nie boiąc fię 

w ię c e y  d iab ły ,  dopuszczaia fię też w ię c e y  

ro zparty .  L e c z  w y z n a ć  >unjigzę, iź  sw oie  

-Intrygi i oszukaurtwa tak grzecznie i deli­

katnie prowadzą , iż g d y b y  skutek prze­

c iwnie  nie o k a z y w a ł ,  w z ię ło b y  ich za  a- 

n io łow .

Fauft. —  N a  coż fię w ię c  zda filozofiia?

Diabeł. —  Zaraz Ci w y iaśn ię .  G d y  w y s o k a  

i polerowna mądrość w y g n a ła  diabła z  

ś w ia ta ,  w szyrtk ie  dawne urtanowienia ina- 

« z e y  urządziła i n o w y  kształt im nadała , 

mufiała naturalnie po tak wielkich trudach 

spocząc. N ie  długo atoli ściąguąły  i e y  u- 
w a g ę  m nieyszey  w a g i  przedmioty- I Jt ru '  

dzona nieiako w ie lk iem ii if i łow aniam i, z w ró ­

ciła  m y ś l  swoią  na dzieciune i mniey u ż y ­

teczne dochodzeuia. I  tak n aprayk ład  w y  • 

dał niedawno P .  Dupont de Nemours p i ­

sm o oinftyukcie z w ie r z ą t ,  które w  H am ­

burgu na Niemiecki j ę z y k  tłomaczą. P o ­

dług iego zdania maią zw ierzęta  daleko 

le p s z y  rozsądek i bardziey  fię doskonalą 

niżeli biedny ro d z a y  lu d z k i ,  k tó ry  same 

popełnia głuprtwa nie trZymaiąc fię natural­

nego rozsądku. K ru k  n.p. ma b yd ż  dale­

k o  ro zsąd nieyseym  w  tern wszyrtkiem  

czego potrzebuje niżeli cz łow iek .  K r z y k  

jego składa fię z 25  t o n o w , które z w a ­

ż y w s z y  dokładnie, można gramatycznie 

na k r a ,  k r e ,  k r i > k r o ,  k r u ,  & e .  roz ło­

ż y  ć, i t. d.

Fauft. —  Piękne o d k r y c ie ! A le  ponieważ K r u k  

tak wiele ma r o z u m u ,  a n ad ew szyf iko  

długo ż y i e , czemuż go nie zrobią c z łon ­

kiem iakiey akademii? m ógłby  d ła ż e y  ni­

żeli ludzie doskonalić umieiętności i upadła­

b y  na ow czas w y m ó w k a  l e k a r z y :  ars 
longa, vita h revit, gdy z }  K ru k  potrafiłby 

p r z y  długim życ iu  w yd oskonalić  sztukę !

Diabeł, —  W i a d o m o ,  iż H e lw e e y a s z  'tw ier­

d z i ł  , że 5 paley  t ik  są w a żn e ,  iż  g d y b y  

ie koń miał u sw e go  k o p y t a , !  dumny tea 

z w ie rz  daleko w ięk sze  potrafiłby o d b y w a ć  

trudy i z a p rz e c z y łb y  może c z ło w ie k o w i 

panowania nad światem. D z il ieys i  uczeni 

d a le y  le szcze  zaliągaią ; [m ó w ią ;  ieżeli 

b o b ry  kilka ieszcze  lat w  A m e ry c e  poba­

w i ą ,  ted y  w k ró tc e  w yrta w ią  w  H awanie  

tak wielkie d o m y ,  iak  nasi panowie po 

miartacb. ,

Fauft. —  O  biedny D ia b le !  iakże nikczemne 

p rzynosisz  mi n o w in y  twego filozoficz­
nego św ia ta !  L e c z  powiedź mi co o w o y -  

nie-

D iaheł. — U rz ę d o w y c h  doniefień ieszeze z ź a -  

d u e y  f lrony  nie m a m y ; w ie tn y  ty lk o  , że 

w o y n a  m iędzy F r a n c y ą  i Pruffa  ni rozpo-, 

częła  f i ę , że 200,000 w o y sk a  z icdney 1 

z drugiey f lrony  w y s z ł o  na przec iw  f isb i i  

w  p o le ,  i k re w  fię  l e i e !

Faort rodem z A n b a l t ,  a  podług innych 

z Knittlmgen , miany b y ł  za wielkiego magi- 

ftę. H irtorya iego życ ia  nietylko drukow ani 

b y ła  4 r a z y  w  Niemieckim ięzyku  w N ir e t n -  

berdze do roku I 7 I I .  ale nawet na A n g ie l­

ski , Francuzki i  Hoileaderski i ę z y k  przeło ' 

żona.
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D O N I E S I E N I A ,

N a  g i  b . r .  naflępuiące m i ń s k i e  Chełm skie  dochody iakc te,
z )  Młteyska propińaaya na rok ieden, k ió r y  pretfum fiśti lo 40 ryń . 'w yn o s i#
2 ) Pole Kurowskie zw ane od którego cena fiskalna iefl 5 ryń . n i  6 lat"
3 )  Skarbowe c z o p o w e  razeui od w ó d k i , w in a  i miodu, którego pretium fisei 2588  ryń* 

g l  kr. na rok ieden.
4 )  W re ś c ie  tamteysze m ieyskie  T a rg o w e  i Po fłoyne  ha .g la ta , którego pretium fjsc’| 

1 5 ^ 2 5  ryń .  47  kr. licitando w  arpdę puszczone b ę d ą .— Ochoitnicy licytowani? maią fię  w ię c  
z w y ż  rzeczonym  dniu opatrzeni w poirzebue wadium w Chełmie na Ratuszu z a a y d o w a t .

B  ała d. 1 5  8óris 1806 .
ł

Pani T e i f le y r e  donofi ł a s k a w e y  Publiczności,  t t  pofiada: i )  Proszek na wvgub<»'ate od 
e isko w  u nóg Ut cliteż i brodawek na rę k a c h ;  o d iąw sz y  w p rzód  z  nich róg z  wierzchu s c y ­
zorykiem  co wcale nie boli ,  napuszcza fię para krooli E flen cy i  do tegoż preparowaney i po* 
Sypuie fię odgniotek rzeczonym  proszkiem o b w in ą w s z y  palec w  bibułę. O peracya  w  f z c p i s * -  
n y  sposob raz użyta  będzie z a d o syc  na w ygu b ieu ie  odgniotkow lub brodawek. T y m ,  k tó­
rzy  b y  lię sami operować o b a w ia l i , na każde żądanie Pani T e i f ley re  osobiśce s łu ż y ć  honor 
mieć będzie. 2) E f le n c ya  oa przeiftoczenie w ło so w  w szelk iego  koloru na czarne ; ftnplikuiąff 
ti .kowe szczególnie uw a  raz y  , dozna każda osoba z n iey  zupełnego skutku. " W z ią w s z y  ta-  
Itow ey  E l len cy i  d w ie  ły sz k i  f io ło w e  na raz  rano w l b w s z y ,  a n a m o c z y w s z y  nią w ł o s y ,  
sako w e  dłonią ręki iak n a yd łu żey  rozcierać należy, 3 )  E f l t n c y a  Panieńska do T o ale ty  dam - 
tkieyr , z którey  d o d a w sz y  kilka kropli do w o d y  zim ney r t iyąc  tw a rz  uzna shutpk do podzi- 
w ienia, gd yż  nietylko płeć delikatną r o b i ,  ale także piegi w y g u b ia  w  krótkim czafie. 4 )  W o ­
da c u d o w n i ,  którą m yiąc  fię rano i w  w ie c z ó r ,  w sz e lk ie g o  gatunku p la m y ,  k r o -  
f l y  i crondy z  tw a r z y  do podziwienia  w y g u b ia .  5 )  Spiritus do w yw ab ien ra  plam z  ap- 
k m  ; bierze fię pioro nowo zatęporow ane , a z m a c z a w sz y  iego koniec w  tym że  spirytufie po- 
t i c ra  fie uim plam y dopoty tdopoki nie agina , w y w a b ia n ia  zaś plam z m ateryi ied w abney  
pofiada P a n i-T e if le y re  g a łe c z k i . k tórą  w  płutuo o w i  , ą w i z y - w y « i c m  £ 4  nią pis ma od l e w e y  
f lron y  tak dłu ;o dcpoki nie zginie i m ateryi 5"  >y kol«r nazad powroci.  6 )  E f l e n c y a ,  k tóra  
ftarena i żołtefe Perłom  przeźroczyflość  i. b iałość nadaie .• w ł o ż y w s z y  p er ły  w  takową E f le n -  
Cy ą , pow in ny ta k  długo w  niey1 moknąć dopoki zupełnie żołtości nie ftracą, w y i ą w w s z j  ie  
potem kładą fię do cz f le y  w Ld y ,  w  którey  d w ie  godziny zo i law ac  m u sz ą ; toż powtarzając* 
z  niemi przez cz te ry  dni zupełnie odbierają p ierw szą  białość . p rz eź :o cz y ft0ść. 7 )  W o d a  
mineralna ha zgubienie pluskiew, którą polewaiąc icn gniazda , iuż fię n igdy  w  tym  m ie y sc u n ia  
okażą. 8 )  Proszk i na w ygu b ieu ie  szczurów  ; tym  m y k a d z i w s z y  miej sce . gdzie  fię z n ą y «  
duią zaraz za  pierwszą razą zupełnie w y g in ą .  9 )  Proszek  do robienia Atramentu Chińskie­
g o ;  bierze fie go w  palce ty le  ile tabaki i w s y p a w s z y  go w  jakiekolwiek naczenie lub kała­
m arz naiei'1 fie w o d v  na niego ty le  ile potrzeba i tym  atramentem zaraz pisać m ożna, co dl# 
podróżnych wielką ieil w y g o d ą ,  n )  Balsam  do u ż y w a n ia  na głęboko w ro s łe  u nóg p arn ok -  
Cle i zdięcie ła tw e  sk ó r”  tw ard ey  na p od eszw ach  z w y k l e  fię n b i ą t e y  ; tą p o sm a r o w a w s z y  
t r z y  lub cztery  r a z y  m ieosce  b o lą c e , tak paznokcie ia lo te ż  rzerzoną skórę łw rr d ą  b e a  
w sze lk ie g o  bolu zdiąć można , nawet nogi odmrożone tym że sam ym  balsamem u leczyć moż­
n a .  I i )  P e s z e k  do chędożenia złotem i srebrem haftow anych  sukien , tudzież w sze lk ich  f lo­
to w y c h  sreber, które zupełnie iak nowe z a w s z e  u t rz y m y w a ć  można.— A m atorow i*  Chemii mogą 
ieszcze bardzo wiele innych a rtyk u łó w  dofłać , które w  ty m  Doniefieniu nie <a w y r a ż o n e ,  O 
te yże  Pani l e i t l e y r e  mieszkaiącey na S z c w s k ie y  ulicy pod latarnią Nrem  348-

Ukarania rzemieślników ninieyszrm uwiadomią się.
N a  m o c y ,n u y w j  ższcgOirozkazu i Łtąd w j  pudlego w y so k ie g o  prezydialnego dekretu ddt<|
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l j  Piekarka czarnego  p ieczy  w a  , za wagi uiemaiąoe ż y tn y  chleb 1 4  dniowym  aresźtetn, 
z  rycbże 4 dni poiłem.

2 )  Piekarz czarnego p ie c z y w a  za  w ag i  niemaiąey ż y t n y  cbleb 1 4  d n io w ym  aresztem 'z 
tychże 4 dnt z poiłem.

g j  Mielcarka czarnego p ie c z y w a  za wagi niemaiąey ż y tn y  cbleb 1 4  dniow ym  aresztem, 
z  ty ch ż e  2 dni poiłem.

ą.) Piekarz czarnego p iecz yw a  za  sprzedanie w y ż e y  nad taxę  żytniego chleba 4  d n io w ym - 
aresztem, i 2 dni z ty tb ż e  poiłem.

5 )  Piekarz czarnego • p ie c z y w a  za  w a g i  niemaiąey ż y t n y  chleb , 3  d n iow ym  aresztem* 
oftatni z tychże o chlebie i wodzie.

6 )  Mącznik za nieuprowidowanie fię w  naznaczoną ilość mąki 1 0  ryn . do mieyskiego po* 
l ic y y n e g o  fonduszu.

7 )  Piekarka białego p ie c z y w a  za  sprzedanie ftęcbłych i n iew ypieczonych  bułek 25  ry&» 
tfo mieyskiego policyynego fonduszu. ,

g )  Piekarz białego p ie c z y w a  za  niewypieczenie bułek 25 ry ń .  do m ieyskiego p o licyyae-  
go  fonduszu.

Mącznik ż yd o w sk i  za sfałszowauie mąki 1 0  ryń .  do mieyskiego polr y v n :  fonduszu.
1 0 )  Piekarka białego p iecz yw a  za niewypieczenie tegoż od rz uiesłi  odda! na.
1 1 )  M ączniczka za sprzedanie mąki w y ż c y  nad taxe naznaczoną 50 ru i.  do m ieysk ie ­

go p o l ic y jn e g o  fonduszu.
12)  Piekarka czarnego p iec z yw a  za w agi niemaiąey ż y t o y  chleb od rzemiesła sw ego  od­

dalona. *" W  K r a k o w ie  dnia ló g o  Października ig oó .
de Jsdentzi.

M agifirat C. K .  i wolnego Miafla Sandomierza ozn iym u i*  rym Edyktein Jakó bow i Sa­
dowskiemu z e g a r m il łrz o w i, Źe ftarozakonny Boruch M m d lo w ic z  przeciwko niemu n z*p łare-  
nie 1 5  czer. z ł. i 36  zł. r y n ,  za dwa zegark i ,  to ielt z łoty  i s rz o m y  temuż należących f ię  
ża łobę  na niego podał, i o pomoc Sądu ile sprawiedliwość w ym a g a  p ro f i t .—  G d y  z ś M tg i-  
ftrat ten nie maiąc wiadomości gdzie obż.i łow any zolłaie , lun c z y  wcale w  G .  K- dziedziczn vcl* 
pańftwach znayduie H ę, onemuż Sadowskiem u za zaflępce Paua Antoniego Si ms kiego z rago 
szkodą i iego kosztem poftaoowił z k tó r y m j> r o « »  Jtosownie  do u ' 1 a w y  s ą d n w -y  f i l  C .  
K .  dziedzicznych Pafi lłw  przepisaney rozpocznie fię 1 ukończonym będzie, on przeto o in icy-  
s zym  Edytem  tym końcem upomina fię a ż s a y , w  czafie p r z y z w o i t y m ,  to ie.‘i  d i i ,  zg y>r is  
i g o ó  roku o godzinie y  r .nn py  w  tuteyszey li m cellaryt ratuszney sam Iłanał,  lub tez i >->li 
d a  zbicie uft.rmowaoey do 15 bie pretensji inkie d o w  d y  n u ,  te ząfiem cy w y z U ac'on emu 
p rz e s ła ł ,  albo nakoniec innego sobie patrona obrał , 1 tego tnteyszemń Mag-hrstudncmu S a io  
-vtri w y m ie n i ł ,  a oraz podtug prze iso w  tych środkow nr/twa u ż y w  ił , tąkie do obrony 
s p r a w y  za mtyskuteczijięysze o są d z i ,  g d y z  inaczey skutki z w ło k i  i zaniedbania podług C .  K .  
P r a w  sam sobie p rz y p is ie  winien będzie.

‘J .  Ki szelka.
Rogowski.

j f .  Gaudecki.
Z  Rady M agijl. C. K. i  wolnego M isji a Sandomierza i .  29 Augujła l$o6.

Jo zef de Polański, Protn. Reg. &  Exp.
C .  K .  S ą d y  Szlacheckie K ra k o w sk ie  G  d icy i  Z i ih < ’dniey w z y w a i j  tym Edyktem  Papi# 

K a ta rz y n ę  Z a p a lsk ą ,  którey mieysce mieszkania ieił niewiadome, ażeby fię w  przeciągu lat 
trzech niedziel i.śmnaście o sukcefijrą po zm arłey  Antoninie z S p in kow  W ieczorko w sk i fto- 
f l r y  iey  rod zo aey  pozodałą , a na nią spadłą, '  zgłofiła ; bo inaczey dziedzictwo pozofłałe t ik  
długo w  dozorze 1 zarządzeniu Sądu utrzymane z o fb n ie ,  » i  ona za zmarłą będzie mogła b y d ź  
Ogłoszona. Dano w  K rako w ie  d. 24  W r z e ś n ia  1806  roku.

Jo z e f  de Nikorowicz.
M arx. 
F . Pohlberg. Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krak. Galicy i Zacho chief,

Scheram.
(  Przy dzifteyszey Gazecie znayduie Jię drugi Dodatek. )



y  \ (  a & ż g

tp T 0 Stycznia  t. r. b y l i  p. rtl. W rz e ś n ia  nafłępuiący. rzemieślnicy ukarani.
1 ) Fiekarka czarn ego  p ie c z y w a  , za  w agi uie.naiące życny cbleb 1 4  dniowym  aresźtętn , 

z  tychże 4 dni pofłem.
2)  Piekarz czarnego p ie c z y w a  za  wagi nieuiaiąey ż y t n y  chleb 1 4  d n io w ym  a resztem '*  

tychże  4 dni- z poftem.
g )  piekarka czarnego p ie c z y w a  za  w agi niemaiąey ź y tn y  ch!eb 1 4  dniowym  aresztem,

*  ty ch ż e  2 dni poiłem.
4 J  Piekarz czarnego p ieczyw a  za  sprzedanie w y ż e y  nad taxę  żytniego chleba 4  dn iow ym - 

aresztem, i 2 dni z ty th że  poiłem.
5 )  Piekarz czarnego • p ie c z y w a  za  w a g i  niemaiąey ż y t n y  chleb. 3  d n io w ym  aresztem* 

ofiarni z tychże o chiebie i wodzie.
6) Mącznik za  nieuprewidowanie fię w  naznaczoną i lo śJ  mąki 1 0  ryń .  do mieyskiego po* 

l i c y y n e g o  fonduszu.
7 )  Piebarka białego p ie c z y w a  za  sprzedanie ftęchłych i n iew ypieczonycb  bułek 2 5  r y ń .  

mieyskiego policyynego fondnszu.
8 )  P iekarz białego p ie c z y w a  za  niewypieczenie bułek 25  r y ń .  do m ieyskiego policyyne- 

g o  fonduszu.
g) Mącznik ż y d o w sk i  za sfałszowanie mąki 1 0  ryń .  do mieyskiego poli w n :  fonduszu.
1 0 )  Piekarka białego p iec zyw a  za niewypieczenie tegoż od rzm iesł ’ o d d i '  na.
1 1 )  M ączoiczka za sprzedauie mąki w y ż e y  nad iaxę naznaczoną 50 r u i .  do m ieysk ie ­

go p o l ic y y n e g o  fonduszu.
1 2 )  Piel arka czarnego p ie c z y w a -za w ag i  niemaiąey ż y tn y  cbleb od rzennesła  sw e go  od­

dalona. W  K r a k o w ie  dnia i ć g o  Października 1806 .
de ‘Jsdentzi

Magifłrat C. K .  i wolnego Miafła Sandomierza ozn iym uie  tym E iy k te m  Jakó bow i Sa­
dowskiemu z e g a r m i l ł rz o w i , ze ftarozakonny Boruch M m d lo w ic z  przeciw ko memu o za płaco* 
nie 1 5  czer. z ł .  i 36  zł. r y ń ,  za dwa zeg ark i ,  to lefł z łotv  1 srabrny  temuż ntleżąctch  f ię  
żałobę na niego poaał,  1 o pomoc Sadu de spiaw iedliw osc  w ym aga  p ro f i t .—  G d y  ? ś M ig i -  
f irat ten nie maiąc wiadomości gdzie ob ża ło w a n y  zofta ie , lub c z y  wcale w G .  H dziedzicznych 

' pańftwach zntyd u ie  f i ę ,  onemuź Sadowskiem u za z if łęp cę  Psa» Antoniego Suńskm go z  ’ go 
szkodą i iego kosztem p n flarow ił  z k tórym  proces teu łto tow nie  do u ł a w y  sądo w ey  ..tła C .  
K .  dziedzicznych Paftftw prze lisar.ey rozpocznie fię 1 u kończonym będzie, on przeto n in o y -  
s z y m  Euytem  tym końcem upomina fię a ż ? o y , w  czafi"* p rz y z w o it y m  , to i e/ł dii-. _:3 9'Jris 
18 0 6  roku c. godzinie y  r-nijęy  w  tuteyszey Jt mcci lar y i  ratuszney sam I ła n j ł .  lub tez irż li 
O a zbicie u form o w an ej  do fi bie pretensyi iak'e dow- d v  ni a , te z-tftemcy w v znać .'nneimt 
p r z e s ła ł ,  albo nakomec innego sobie patrona obrał , -1 tego tuteyszemu M agiflrs iu  in e  nu Sado 
w i  Wymienił, a oraz  podług prze ńsow  tych środkow nrawa u ż y w a ł  , takie do obrony tf-y 
s p r a w y  za nayskutecznieysze o s ą d z i , g d y z  inaczey skutki z w ło k i  i zaniedbania podług C . K» 
P r a w  sam oob e przypisać  wiuieu będzie.

*5 Kirzelia.
)F. Porowski.

Giiudecki. .
Z  Rady Magifl, C, K. i walnego Hj ietfta Sandomierza d. 99 Ja g  ufa x3o$.

de Polam ki, Pro to. Reg. & Exp .
C .  K .  S a d y  Szlacheckie K ra k o w s k ie  Ci d icy i  Z-nhodm ey w z y w a ią  tvm E Jy k t e m  P i p i f  

K a ta rzyn ę  Zapulaką , htó-ey mieysce mieszkania ielł n iewiadom e; ażeby fię w  przeciągu lat 
trzech niedziel ośmnaście o sukoefiyą po zm arłey  Antoninie z S p in kow  W ie cz orko w sk i  fio- 
l ł r y  iey  ro d zo sey  pozoftałą , na nią spaa}ą , zgłofiła ; bo inaczey dziedzictwo pozolłżłe tak 
długo w  dozorze 1 zarządzeniu Sądu ir rz ym a n e  zofianie , *ź ona za  zmarłą będzie mogła b y d ż  
Ogłoszona. Dano w  Kraków >e d. 24 W rz e śn ia  ig o ó  roku. 

gffzef de Nikorawicz.
Marx,
F.  Pohlberg. Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krak. Gałicyi Zachodnie/.

Scheram.
\ Przy dzifteyney Gazecie znayduie ftp drugi Dodatek.)



C O D A  T B  K  T R Z E C I  

D 0  N r u . $ $

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E *

W  K rakow ie unia a. L istopada »So6.

D O N I E S I E N I A .

C . K .  S ąd y  Prow incyalne Szlacheckie Lubelskie G - l i c y i  zacbodniiy  mocą nirlieyszegfd 
publicznego ogłoszenia pow.;zechr;e w r d o m o  c2yn ią»  że dobra K u r e w  z przyL-głości imi W 
C yrku le  Lubelskim  le żą c e , prawem przekonanego Ignacego H ™  ' Potockiego dziedziczne, dro 
gą e x tk u c y i  w  summie 2 6 4 9 4 5 °  z ł- poi. 1 0  gr. urzęrWiwoie oszacowane, na jnftancye różnych 
w ie rz y c ie lo w  mafly Tepprr-owskiey , tudzież K ró l .  F i sk u s a » w  satislakcyk summ £700  czer. ztt 
1 3  zf. poi. I I  gr. 1 7 3 6  -castr. 1 5  zł.  poi. I gr. 1 1 2 7  cztr. z ł .  1 3  zł. poi. 2 3  gr. 10 0 9  czer. z ł .
16 zł. poi. 1 0  gr. 3 2 9  czer. z ł .  2 z ł .  poi. 5 gr. 1 7 7  czer. z ł. 4  zp. 9 gr. 195 czer. z ł. 1 7  rł<
prl. 27  gr.  iŁc. &c. ponieważ w p i e i w s z y m  i drugim n cytacy i tern in ie ,  nikt zcbeącycb ku­
pie nieftawił fię , a 'W ierzycie le  flosnwnie do u ftawy sądo w ey  percypow ani , te w  cenie dela- 
b u c y y n e y  zam iad zapłaty p rzy lać  niecbcą , trzecią rażą na publiczną l icytacyą w y ila w io n e  
będ j , zaś tercain trzeciey l ic y t a c y i  na dzień 35 0  Lifiopada b. r. w  poprztdniczych osiłosae- 
biach w y z n a c z o n y ,  z zgodnym zezwoleniem w ierzyc ie low  i proszących o l ic y ta c y e  odwo/uie 
fi?  , i aż do dnia 1 6  Marca r. p rzysz łe go  1 S 0 7  przedłuża fię z tetnf dodatkiem, ieżeliDy Te ao-
kra w  tein trzecim na dzień 16  Marca r. p. w y z n ac zo n ym  do licytacyi terminie, za  cenę s z a ­
cunkową żadnym  sposobem nie m ogły  b yd ź  sprzedane , te nie ma-sc źsdnych w zg lę d ó w  na de- 
, a X a c y e , licytuiącemu chociażby ieJncmu cenę niżey szacunku podziscemu ftosownie d. (j. 1 5 2  

" l i a w y  s ąd o w e y  p rzyw łaszczan e  zcflaBą pod naflępuiącemi warunkami.
i i  A ż e b y  chcący kupie dziefiątą częsc ceny tiskalney przed zaczynać maiącą lię llcyra* 

c J ł  tytułem zakładu z ł o ż y ł ,  iako też
p) Trzec ią  część ceoy z licytacy i w y t ó k łe y  w  14  dniach po uko czo iey l i c y t a c y i , li 
iuż -w? to z ło ż o n y  z a k ła d ,  na rzecz efcekwuiących w ie rz yc ie lo w  z ło ż y ł .  

tv  V) S )  Zaś drugie dwie trzecie c z ę ś c i , ieżeliby całą cenę z l icy tacy i w yn ik łą  dobrowolnie ba* 
r  zapłacie niechciał, na dobrach kupnych zaopłafiić maiąeemi fię w ierzyc ie lom  przy-*
bd r.'t1inT’,i Pr o , s ' z v a m t > * trzechmiefiecznym w y  powiedzeniem 1 luk sądow ym  przekazaniem*

‘ l"3,” ovriii!e zolianą , że nzkoniec. 
f ł - c i e  “ uPl' i ą c y  c a łk o w itą  cenę z l i c y t a c y i  w y n i k ł ? ,  w ie r z y c ie lo m  w  takim gatunku m onety ż a -  
]r  - „ . ^ r ^ ą w n y  w  iak im każdem u podług p ra w a  n a le ż y ,  w y  ia w s z v  ieanak pretensye w ie r z y c ie -  
z ł .  pr l- ' y  *>ST|k a ln e y  T e p r e r o w s k i e y ,  k tó r y c h  pretensye  H monecie k u rsu iącey  dukat po 1 9  

5)  K Ĉ n' ‘*e zapłacit  można, 
ieft J b o \  oi* &  s s s z y f l k i e  c i ę ż a r y  g r o m o w e  od dnia ukończenia  l i c y t a c y i  na fiebie p r z y ią ć  

’ s * 5ny in  . tudzież.



G 5)  Skoro ty lk o  {kupuiący trzecią część c e n y z l i c y t ą c y i  w y n ik łe y  podług kon d ycy i  2 g ie y  
do sądowego d e p o ż y u  z ł o ż y ,  temu dekrekt dziedzictwa pod k o n l ą e y ą ,  ieżeli z a i  całkowitą 
akową cenę z a p ła c i ,  nieograniczony, w y d a n y  będzie, i o intromiflye do tychże dóLr profit T 
w o ln o ść  zoiiaw i fię,

7 _) Każdem u chcącemu kupić wolność ‘‘zoRawuie f i ę ,  'dzieło detaxTcyi i inwentarze S -  
konomiczne w  tuteysźey C. K .  Są d ów  Szlach. gremi alfcy  regifiratirze zobaczyć.  —• Z  resztą 
w s z y s c y  wi erzyciele  hypotekę m.ąiąey ninieyszym publicznym ogłoszeniem p r z y w o ł m ą  f ię,  
aż eby  swe  prawa w  w y z n a c z o n y m  {yzeci.ni do l icytacyi  terminie tym pewnicy  in óanową i , i 
oraz a żeb y  porządek tąbuhruy mógł b yd ż  uJ ęc y do wa ny m , pierwszeńfiwo okazali ,  g d y ; I n  - 
c z e y  podług n a y w y ż s z e g o  dekretu d. 2 2  Sierpnia 1 7 9 7  i Patentu d. i i  W i z e ś a i a  tegoż roku 
żadnego wi ęc ey  pr w a, ani przeciwko kupuiąccmu , aa. do s a my c h  dóbr mieć nie będą , a w  o- 
góiności z zażaleniem względem ucierpianey sz k od y  w i ę c e y  stucbanenii nie będą , iecz do re* 
sztuiącey cei.y z n c y t a c y i  w y n i k ł e y ,  jeżeliby takowa nad insynuowanych w is r ż y c ie l o w  pozo-  
f ta ła , lub też do innego dłużnika majątku odesłanen.i zoftauą.

Kajetan Michałowski V■ P, 
Domasławski,

Z  Rade JO. K. Sądów Szlacheckich Lubel. Galicy i Zachodniey, 
Ijłąn w Lublinie d, 14 . Paździer, igoó'.

O . K .  S ąd y  Prowincyalne Szlacheckie Lubelskie w  G alicy i zichodrSCE Panu K a ro lo w i 
W e l le )  n in ieyszym  Edyktem  wiadomo c z y n i ą ,  że mafia krydalna P, Piotra H n b iego  Potoc­
kiego i P. Katarzyna- Potocka, w  sprawie oddania sk ry p tó w  ni m o o  c z r . z ł , 860 czr. zł,  i 1000  czr, 
z ł. przez P. Piotra Hrabiego Potockiego w y d a o y c h  do Sądu tego przec iw ko memu żałobę p od a li , !  
pom ocy s ą d o w e y  dopraszali fię. — — G d y  zaś te S ąd y  dli lego niewiadomego mieysca ba­
wienia lie iemu tuteyszego Sądowego adwokata P. Izdebskiego za obrońcę z iego szkodą i 
kosztem uftanowńły , - z którym  w p row ad zotn  spraw a podług przepisanego d li  G a l l i c y  ZL- 
chodniey Sądowego porządku prowadzona i ukończona będ zie ,  dla tego on nim eyszym  
Edyktem  napomina-lię ażeby w 90 dniach do excepcyi fię 111 wił,  i aflanowitmemu dla sie­
bie obrońcy dokumenta i d ow od y s w e y  sp ra w y  oddał,  lub innego adwokat i J ob ie  z i  o- 
brońcę obrał , tego Sądowi w y m ie n i ł ,  i to zpraw a c z y n i ł ,  co .do obrony s w e y  s y n  w y  zą 
użyteczne osadzi , ab y  s w e y  spr iw v - n;ez m iedba ł , g d y ż  szkodę może u k ą  'ląd w, nikną? 
mogącą s a m b y  subie przypisać b y ł  winie 1.

Dan w  Lublinie d. 1 5  W rz e śn ia  .1806 roku,
-W  niebyt.lośei J W .  Prezesa,

G^/iszecki.
jjoniajhiWski.
W  L i a i c h .

N Z  Rady C. K. Sądów Szlach: Lubelsk, Galicyi Zacho,
Klimaszewski,

O . K .  S ąd y  Prowincyonalne Szlacheckie Lube'skie w  G ab c y i  zach od ney  , P-.nu Ma ł  
clnowi Grochowskiemu ninieyszym Edvktem w i a d o m o  czynią , że P. S a l o m e a  z G - o - b o w -  

> skith Godlewska przeciwko niemu oto ażeby iey z s ubf Hn cy i  niegdy Andrzara Gro cho ws ki e­
go O  y ca Summa 1 8 7 5  zł. poi, a z subfiradcyi plżoiety Groc hows ki ey  Mirki  summa.2.750  zł,  
poi. c. s. c. wypłacona była , pod diąiepi 1  W r z e ś n i a  1 3 0 6  '•oku do Nru icti.ąg do Sąuu ięgo 
przec; wko niemu żałobę p.odała , i pomocy s ąd o ay ey ' dopraszafa fie' ..— —  G d v  zgś t e S ą d y  
dla jego. niewiadomego mieysca jawienia fię iemu tuteyszego sądowego adwokata D y ą c z y u -  
skiego za obrońcę z iego szkodą i kosztem uftanowiły , z  którym wniefi ma sprawa podług 
p r z e l a n e g o  fila Gal icyi  Zachodniey sądowego porządku prowadzona i .ukończona będzie,  
dli  tego on ninieyszym E.dykten] n “pominą fię , ażeby w  przeciągu 90  dni do er.cepeyi lię 
f t a w i ł , i obranemu c}ląiftebie obrońcy dokumenta i d o w o d y  s w e y  s p r a w y  oddał ,  ltio itj- 
nago adwokata sobie za pat’ Oi.i obrał ,  tego Sądowi  wy mi eni ł  , i to z p r a w a  czyn ł , co do 
obrony s w e y  s p r a w y  za użyt eczne osądzi ,  aby  s w e y  s p r a w y  niezaniedbał, g d y ś  szkód?



ajoże iską fiąd w yniknie mogąc? samby sobie ptzypisac by ł winien.
Dan w  Luoimie dnia 9 W rześnia  lS p 6  roku.

W  zaPruilbieniu J W . Prezesa.
Gruszecki.
Domasławski
D . U iadićh-

2  Rady C. i  C. R. Sąaow SzlaJi. Lubels. Galiicyi Zachodniey.
Klimaszewski.

f e s .  i C. K .  S a d y  Prcwincyonalne Szłacf ecl:ie Lubelskie w G a l i c y i  Z  ach od i ł y  , Panu 
Stanisławowi Że lechowskiem u, nmic.yszym Edyktern w ia o jm o  c z y n ią ,  źe mafia k ryd a ln a  
Fana Piotra Hrabi P o t o c k i e j , i lł . K*tar»yna Potocka w sprawie o oddanie s k r y y t i  na 10 0 0  
czer. zł. przez Pana Piotra PI. ab.ego Potockiego w ydanego , do S4du tego przeciwko niemu
żałobę podali , i pom ocy sąd o w ey  dopraszali f i ę ,  G d y  za* te S ą d y  dla iego niewiado*
niego tnieysca bawienia fię, iemu tuteyszego sądowego adwokata Izdebskiego za obrońcę z iego 
szkodą i kosztem u fh n o w iły  , z którym  w p ro w ad z o n a  spraw a  podług przepisaney dla G a -  
licy i  zacbodniey Sncfbwey i j l b w y  prowadzona i ukończona będzie; dla tego on n in ieyszym  
Edyktern napomina f i ę ,  ażeby  w  90 dniach do excepcvi fię f i a w i ł ,  i ultanowionemu dla fiebie 
obrońcy dokumenta i d o w o d y  s w e y  s p r a w v  od d a ł ,  lub innego adwokata sobie za  patrona cbra ł ,  
ttgo sądow i w y m ie n i ł ,  j to z prawa c z y n i ł , c o  do obrony s w e y  s p r a w y  za użyteczne tisą-

■ d z i , a b y  s p ra w y  s w e y  n i°zaniedbał, g d y ż  szkodę może taką (ląd wyniiinać  mogącą sam-
t>y sobie przypisać b y ł  winien. Dan w Lublinie dnia 1 5  W rześni?, 18 0 6  roku*

W  nieby Mości.  J  W .  Prezesa. * ■'
G . Gruszeckt,
Domasławski.
Wladich.

Z  Rady C i  C. K. Sądów Szlachecku h Lubel. Galicy i Zad.odnity.
Klimaszewski.:

Ś f  K .  Sąd y  Pro w in c j i!ne Szlacheckie Lubelskie  w G  licyi zachodniey, Panu W .oyciech.br
■ w i  T ra sz k o w sk ie m u , n m eysżym  E d yktem  wiaaomo c z y n ią ,  że mafia krydalna Pana Piotra 

Hrabi Póttfckiego PcnrKatarzyna Po,ocka, w  spraw ie  o zwrócenie s k r y p t u n a  summę ioOOCzer. 
z ł ,  przez Piotra Potockiego w yd anego do Sądu tego p rzec iw ko niemu żałobę podali, i pomo­
c y  są d o w e y  dopraszali f i ę .  G d y  zaś te Sądy dla lego niewiadomego mieysce bawięnia fię,
jemu tuteyszego sądowego adwokata Pana Izdebskiego za obrońcę z iego szkodą i kosztem 
ufiatiowiły , z którym  w p iow ad zon a sprawa podług przepisaney dla G a l ić y i  zachodniey s|-  
d s w y  u f t iw y  prowadzoBa i ukończona będ zie ;  dia tego on ttinieyszyrri Edyktern ' napomina 
fię ? ażeby w  przeciągu 90 dni do e sc ę p c y i  fię f iaw ił  i uflanowiouemu dla fiebie obrońcy 
dokumenta i dowody s w e y  sp raw y  od d a ł ,  lub innego adwekata sobie z a _o-bróńcę o b ra ł ,  te­
go Sądow i w y m ie n i ł ,  [o t  prawa c z y n i ł ,  co do obrony s w e y  s p r a w y  za użyteczne osądzi, 
ab y  s p r a w y  s w e y  niezrniedbał. g d y ż  szkodę może jaką (ląd w yn ikn ąć  m cgącą, samby sobie 
przypisać  b y ł  winien, Dan w  Lublinie dnia 1 5  W rz e ś n ia  igofi,

W  nietrjhneści J W ,  Prezesa, . ^
Wy drga.
D am asław ki,
Jieinł.

Z  Rady C. K, Sądów Szlacheckich Lahti. Galicyi Zachodniey.
Klimaszewski.

0 . K .  S ąd y  Prowincyonaltte Szlacheckie Lubelskie  w  G a li icy i  Zachodniey stikcefibróua 
zmarłego Franciszka W ernick iego , jako to ■ T ere fl i“ z  M akow skich  W e r n ic k ie y  w d o w .e ,  
JVFiryannie z W ern ick ich  L i s o w s k j e y ,  tudzież J a n o w i ,  M ichałowi i Stan is ław ow i małoletnim 
‘W e rn ic k in i ,  w  a fly f iencyi opiekuna i kuratora ran a  Płońskiego i Gcritza n in ie ysz ym  E d y k -  
jem wiadomo czynią , że mafia krydalna pana piotra Hrabi Potockiego i Pani K a ta rz y n a  P o -



toc k ie y  w  spirswic oddania skrypra  prite* P .  Piotr* Potockiego na 2000 cz'"r z ł .  na osobę Fran­
ciszka W e m ic k ie g o  w ydanego do Sądu tego żałobę p o d a li ,  i pom ocy są d o w e y  doprsszali 
f i ę .  G d y  zaś te S ą d y  dla ich za  granicą bawienia <ię, im tuteyszego sądowego adw oka­
ta" Izdebskiego za obrońcę z  ich szkody i kosztem u f ta n o w i ły , z k tórym  rozpoczęta spra­
w a  podług przepisaney dla Gaiic i Zachodniey s ą d o w e y  u ftaw y  p row adzona i ukończona 
b ę d z i e , dla tego oui n in ie jszym  Ed yktem  napominają fię , ażeb y  w  90 dniach , do e x c e p c y i  
fie  ftawiti , i uftanowiouetnu dla fiebie obrońcy  dokumenj# i d ow o d y  s w e y  sp r a w y  oddali ,  
lub ionego adwokata sobie za obrońcę obrali,  tego sądow i w ym ien il i ,  i to z praw a c z y n i l i ,  
co  do obrony s w e y  s p r a w y  za użyteczne osąozą ,  ab y  s w e y  s p r a w y  nie zaniedbau, gdy% 
s z k o d ę  może laką ftąd w y n ik n ą ć  m ogącą, sauuby sobie przypisać  b y l i  winni.

Dan v  Lublinie diiia 1 5  W rze śn ia  i g o ó .
W  niebytności J W .  Prezesa.
Gaspar Gruszecki.

D om asiawsh  
D . Wladich

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lnbelsk. Galicyi zachodniey.
Klimaszewski.

C .  K .  S ą d y  P ro w in c jon a ln e  Szlacheckie Lubelskie w G d i c y i  Z ic h o d n ie y  Panu W a ­
c ła w ó w ,  Różańskiemu nin ieyszym  Edyktem  w ia d o n o  c z y n ią :  że Pan Roch Saniewski E x e k u -  
tor teftamentu zmarłego P a w ła  Fabiafukiego, w  spaw ie  oddania w  zapłatę su ru m yT 3 ,73 l  z ł .  poi.  
4  ;r. c. s. c. tudzież u żytk ów  od sum m y z ł.  po], na sa tystak cyą  summy 5 2 2  c z e r / j ł ,  
w  błocie z p ro w iz y ą  i kw otą  1 5  z ł .  ryń. c. s. c. przeciw ko niemu do Sądu tego żałobę po­
dał , i pom ocy sądo w ey  dopraszał f i ę .  G d y  zaś te S ąd y  dla i ego niewiadomego m i e j ­
sc a  bawienia f ię ,  iemu tuteyszego sądowego adwokata Jana Madann .*A obroóci z  iego s z k o ­
dą i kosztem u fta n o w iły ,  z którym y  niefiona sprawa podług przepisaney dla G a licy i  Zacbo- 
d n iey  s ą d o w e y  u ftawy prowadzona i ukończona będzie ;  dla tego on ninieyszym  E d yk tem  na­
pomina f i e ,  ażeby na dzień 9 Grudnia r. b. do excepęyi fię f i a w i ł ,  i uftanoW'onemu dkt fie- 
Łiie obrońcy dokuaienta i d o w o d y  s w e y  s p ra w y  od d a ł ,  lub innego adwokata sobie za patrona 
o b r a ł ,  tego Sądow i w y m ie n i ł ,  i to z prawa c z y n i ł ,  co do t brony s w e y  sp raw y  z.; użyteczne 
o s ą d z i ,  gd yż  szkodę iaką (ląd wyniknąć mcfgącą s m by sobie przyp isać  b y ł  wtu .o.

G a n  w  L u blin ie  dnia t o  W r z e ś n i a  1 0 0 6  roku.
W  niebytności J W .  Prezesa.
Gaspar Gruszecki.

Dojtenberg.
D . Wladich.

Z  Rady C, K. Sądów Szlacheckich Lubelskich w Galicyi Zachodniey.
\ Klimaszewski.

Cum Sacratiflima CfBs. Regia Majeftas ntedio sui Decreti ddto 5ta Septembris a. c. sub 2 2  
ejusdem per nltum Appellanonum T nbun al R .  huic Judicio Criminaii intimati, non solum pro- 
polifionem fibi faciendatn intnitu augendi Personalis circa Judieia Criminalia Galici«n»ia actu in- 
Pituti, nec non ejus Salariorum detnandaverii, sed una qucqoe indulserit, ut penes quodlib2t 
G ahciense Judicium Criminale duo ausculrantes inftnuantur:

Quare finiile graruitum A uscultentis munus penes R .  hocce Judicium Criminale consequi 
aubelentes, necellarjis eatenus qnalitatibus: uti absoJutis juris l łu d i is , prsft ito  e x  Codice Critr,.- 
jiali iD Aito Apprllationum Tribunali e x am in e , astate competcnti medio metricae probanda, prłf* 
ut modo seinetsuftentationis, & bona moralhate legitimare Se v a le n te s , pr^sentibus invitantur, 
ut sita taliaer inftruęta pet ta R . hnie Judtiio Criminaii exhibeąnt.

T- Straiiski yksdex Crttn 
josep h u s Siekierski Ajjejjor.

E x  Cotisdio Cass. Regii Judicij Oriminaiis Craco>ionsis. 
die Octobris tyoó. ,

Matecki.


